SkA Moa e S Ea A a 
Les H PŁ SY f f „MA 
f 4 . roi 
f 


k wh 
Nr, 


t v 


18 (1790). 


piaiciańckii 


|! 
Warunki prenumeraty: 
; Warszawie z odnoszeniem mle 


kr 
4 


k b sięcznie Mk. 2600.— 
R sej ©dnoszenia » 2300— 
Ją Jiewincji miesiecz „ 2600.— 
; Sranicą »  4000— 


ledakc 


4, Posiedzenie Rady Naczelnej otworzył 
w z 11 m. 15 tow. Daszyński przy pra- 
Pełnym komplecie. T. Daszyński wita 
akiok obecnych, w szczególności mo- 
| tęgi i senatorów. Wybory przy- 
liśmy do nich z minimalnemi środka- 
O Nga 
wa wielkie siły reakcyjne, nacjonałisty- 
„©: Chjenę i Blok mniejszości. Nie uży- 
szy kie” niepoczytalmej demagogji, 


ie 
ja T. Daszyński omawia 

iego Bolesława -Limanowskiego (bu- 
"e oklaski). Proponowany przez C. 
M porządek dzienny przyjęto 


| a Zdecydowano, że tow. Dobrowolski re- 

pje z mandatu w okregu Warszawa- 
i Na rzecz tow. dr. Pragiera, zachowu- 
| tik dla siebie Blonie — Grodzisk; tow. Ar- 


m, edziałek o godz. 17-ej. Poincare ma 
dj udział w tem posiedzeniu w charak- 


=se obserwatora. 


PRZYBYCIĘ DELEGACJI. 


fN, Wiedeń. 19 listopada. — (P. A. T.). 
[Uste Freje Presse" donosi z Lozanny: W 
| danie zapanował już ay wie ruch. 
b. $aci-obserwatorzy amerykańscy przy- 
hy Już z całym sztabem sekretarzy. Przy- 
sły także delegacje arabska i żydowska. 


mm MK 


| CZEM SPRZYMIERZEŃCY JADĄ DO 
M LOZANNY?- 


Ím Paryż, 19 listopada. — (P. A. T). O 
Ng biegu konferencji przedstawicieli rzą- 
h- francuskiego, angielskiego i włoskie- 
*dna z osobistości miarodajnych, obec- 
qa NA konferencji udzieliła przedstawi- 
MV! Havasa następujących informacji: 
h ‘konferencji ustalono propozycje, które 
f być poczynione Turcji, delegaci jed- 
zobowiązali się zachować w ścisłej. ta- 
treść tych propozycji. Wspomnia- 
Nele je nie mają charakteru katego- 
Mi ego; dadzą one podstawę do dysku- 
i sj atem na konferencji zostały omó- 
ly; W szczegółach i sfinalizowane wa- 
| /* Zawarte we wspólnej rezolucji soju- 
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~ . Warszawa, Poniedziałek 20 Listopada 1922 roku. 


na P.P.S. 


gu Zagłebie Dąbrowskie na rzecz tow. Cu- 
piala, tow. Arciszewski obejmuje mandat 
radomski, tow. Pużak — częstochowski; 
tow. Kwapiński rezygnuje z okręgu Koło 
— Komin na rzecz tow. Pudlarza, obejmu- 


nam giwycięstbwo tym większe, że | jąc mandat chrzanowski. Z listy państwo- 


wej wchodzą de Sejmu kolejno tow. tow.: 


Mieliśmy do zwałczenia | dr. Perl, Ziemięcki, dr. Diamand, Saczer- 


kowski, Zaremba, Kuryłowicz i Adamek; 
z listy państwowej do Senatu — tow. St. 
Posner. Pozatem przyjęto na wniosek tow. 


Głosowali na nas hidzie świa- | Perla reżolucję, ustalającą, że posłowie, 
ili wybo- | wybrani w okręgach, w zasadzie zatzy- 
„a W poszczególnych dzielnicach, w sło- | muja swoje mandaty. 


Punkt drugi obejmował sprawe przy- 


czym niepowodzenia wyborczego w Łodzi. 
Referował tow. Pużak, dłuższe przemówie- 
„nia informacyjne wygłosili tow. tow. Szezer- 
kowski i Rżewski. Postanowiono powołać 
specjalną komisję dla szczegółowego zba- 
dania sprawy i obmyślenia środków w ce- 
lu wzmożenia pracy socjałistycznej na 


grumcie łódzikim. Do komisji weszli tow. | 


tow. Kwapiński, Piotrowski i Pużak. 
Pozatem załatwiono szereg spraw na- 


| (7ewskź i tow. Pużak rezygnują z okrę- | ty finansowej i organizacyjnej. 


f | sk d | pij ; li o 
A Paryż; 19 listopada. — (P. A. T.). O- , szników z dn. 23/IX b. r., jak również spo- 
ak konferencji lozańskiej nastąpi w | soby wprowadzenia w życie tych 


w, y 


Pod koniec konferencji, która miała 
charakter jaknajserdeczniejszy, Poincare 
zaznaczył, iż osiągnięte zostało porozumie- 
nie między delegatami państw  sprzymie- 
rzonych, oraz dał wyraz nadziei, iż ten sam 
duch zgody cechować będzie prace delega- 
„cji sojuszniczych w annie, . 

Wiedeń. 19 listopada, — (P. A. T.). 
jak się dowiaduje „Neue Freie Presse”, 
Anglja zamierza zaproponować na konfe- 


rencji Lozańskiej obsadzenie Dardaneli na | 


określony przeciąg czasu przez wojska ko- 
alicyjne, jake gwarancję wykonania wa- 
runków pokojowych. Francja i Włochy — 
zdaniem dziennika — pra nie 
przyjmą tę propozycję. Mocarstwa wezmą 
pod uwagę również szereg innych zarzą- 
dzeń, mających ma celu zapewnienie wyko- 
nania warunków pokojowych. 


Paryż, 19 listopada. — (P. A. T.). Jak 
donosi „Petit Parisien”, paryska eren- 
cja Poincarego z Curzonem dotyczyła przy- 
jęciawspólnej linji postępowania aljantów 
w celu wywarcia niezbędnego nacisku na 
Turcję. Marszałek Foch będzie występo- 
wał w charakterze rzeczodnawcy w spra- 
wach natury wojskowej, które wyłonią się 
na konferencji lozańskiej. 
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GDZIE NASTĄPI SPOTKANIE PRE- 
MJERÓW, 


Rzym, 19 listopada —(P. A. T.). Mus- 
selini w towarzystwie senatora Contarini i 
jeneralnego sekretarza ministerjum spraw 
zagranicznych odjechał wczoraj wieczorem 
do Territet, A 

Paryż, 19 listopada-—(P. A. T.). Poin- 
care i Curzon wystosowali do Mussoliniego 
depeszę w której proszą premjera włoskie- 
go, aby przybył nie do Territet, lecz do Lo- 
zanny, 


CO TO ZNACZY? 


Paryż, 19 listopada. — (P. A. T.). 
„Temps” dowiaduje się, iż rząd polski wy- 


kale polityczne w Kamo 


Cuno zrzekł się misji tworzenia rządu, 


REZYGNACJA CUNO. 


Berlin, 19 listopada.—(P. A. T.). Wo- 

odmowy socjalistów wzięcia udziału w 
rządzie obok ludowców, Cuno zmuszony 
został narazie zaniechać dalszych usiłowań 
tworzenia gabinetu. 


` Wiedeń, 19 listopada. — (P. A. T). 
„Neue Freie Presse” donosi z Berlina w 
związku ze złożeniem przez dr. Cuno misji 
tworzenia gabinetu na ręce prezydenta 
Rzeszy Eberta, następujące szczegóły: Pre- 
zydent Rzeszy przyjął przedstawicieli so- 
cjal-demokratów. centrum, demokratów i 
niemieckiej partji ludowej na wspólnej 
konferencji, gdzie zapytał, czy frakcje te 
poparłyby rząd, któryby utworzył dr. Cu- 
no przy pozostawieniu mu całkowitej swo- 


`| body w dobraniu członków gabinetu. Rząd 


taki zwróciłby się do Reichstagu o wyraże- 
nie mu votum zaufania, Gabinet byłby utwo- 
rzony z osób, stojących na stanowisku no- 
ty z da. 13 b. m., wystosowanej do komi- 
sji reparacyjnej. 

Rezultat konferencji doprowadził do 
oświ enia się stronnictw  mieszczań- 
skich, iż pozostawiają dr. Cuno wołną rę- 
kę w mianowaniu ministrów z poza parla- 
mentu lub z pośród członków parlamentu, 
jednakże bez porozumienia się z poszcze- 
gólnemi frakcjami. 

Socjal-demokraci nie dali natomiast 

j odpowiedzi, zawiadamiając Z: 
mie, że decyzja co do stanowiska tej frak- 
cji zapadnie na posiedzeniu frakcji w po- 
niedziałek, Od wyników więc posiedzenia 
frakcji socjalistycznej będzie zależało, czy 
Cuno otrzyma poraz drugi misję tworze- 
nia gabinetu, 

Według „Neue Freie Presse” w Berli- 
nie krążą pogłoski o możliwości rozwiąza- 
nia parlamentu niemieckiego. W każdym 
razie przesilenie zaostrza się, zwłaszcza 
wobec nadeszłych wiadomości o tem, że w 
bijącym baj cze komisja r jna 
wystosuje do Niemiec notę z nowemi żą- 
daniami. Rozwiązanie : 


Numer pojedyńczy LOQ mk, 


Rok XXVIII, 


PIEGA LIE 


RATES SA 


Ceny ogłoszeń: 
w tekśeie (przed kron.j Mk. 359- 
Nekrologi m» t 
zwyczajne o 10534 
drobne za jeden wyraz „ 75 
Ceny; ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości Ł£ milimatr 
Dla poszukujących pracy rabat 50% 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 254 drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji © tè drożej, 
` Każda nowa podwyżka taryfy obowią 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za . 
wiadomienia, 


Za terminowy druk ozioszsñ administracja 
nie odpowiada P 


2. Rachuaki platna w środy | 


' 


raził życzenie dokładnego informowania. 
o przebiegu rokowań w Lozannie, a to. 
względu na znaczenie, jakie rokowania te 
mogłyby mieć dla Polski, W razie zerwa- 
nia rokowań, o ileby armja rumuńska przy- 
łączyła się do operacji przeciwko Turko 
mógłby wyniknąć konflikt między Rumunj 
| i Rosją. Polska byłaby wówczas zmusżoną 
| interwenjować. a lo na mocy sojuszu pol- 

sko - rumuńskiego, któremu pragnie pozo- 

stać wierną. oSA 


(Oczekuje ny od Min. Spr. Zagr. wy- 
jaśnień w sprawie tej iniormacji „Temps 
Przyp. Red.). Le - 


R NOWE POWIKŁANIA POLITYCZN 
Berlin, 19 listopada. — (A. W.). Sy- 
tuacja polityczna uległa nowym  powikła- 
niom. aeree. po zd dalszym cią. 
przeciwni są jakiejkolwi. współpracy 
niemiecką partją ludową, która znów ze 
swej strony żąda bezwzględnego, udzia 
swych członków w nowym rządzie. Jako 
jedyną drogę wyjścia z obecnej sytuacji u-- 
waża się gabinet mniejszości wraz ze. 
współpracą stronnictw obywatelskich i przy 
życzliwem poparciu neutralnych socjalistć 
niemieckich. Jako kandydatów na kancel 
rza w tym nowym gabinecie wymienia 
yty oraz posła demokratycznego 
amma, RAUSN 


| 
STANOWISKO SOCJALISTÓW. . 


Berlin, 19 listopada—(P. A. T.). „Vor= 
wärts” zapatruje się pesymistycznie na o- _ 
becną sytuację polityczną, wywołaną kry. 
zysem i przypisuje trudności, n: f 
przez Cuno, temm, iż nie należy on do ża 
nej frakcji parlamentu, Dziennik twierdzi 
dalej. iż Niemcy „agora w chwili, obe- 


tej sprawie ma zapaść w poniedziałek p 
południu. wa 
WSPÓŁDZIAŁANIE REAKCJI MONA 


przyjął w porozumieniu z prze 


cym bawarskiej partji komunistycznej i zu 
| żytkować ma ją na cele dziennika komuni- 


stycznego, wychodzącego w Monachjum. 


Pod tym tytułem wyszła książka p. Sta- 
misława Bukowieckiego. Książka, niestety, 
a zwłaszcza poważne dzieło polityczne, nie 
trafiają do licznych tysięcy... Praca p. Bu- 
kowieckiego w sferach, dla których była 
przeznaczona, nie znajdzie echa. Zasady jej 
są szlachetne, wskazania praktyczne—wyni- 
_ kłe z głębokiej troski o przyszłość niepodle- 
glei Polski i sumiennego rozważenia kwestji. 
$ dobie, gdy ciemny i zachłanny kleryka- 
- lizm i ciasny, ślepy, nie zaglądający w przy- 
= szłość nacjonalizm podały sobie ręce, głos 
= z obozu umiarkowanego pochodzący nie 
 . może zyskać wpływu ani szlachetnością, ani 
zwagą, ani umiarkowaniem, We wszyst- 
ch innych krajach praca wybitnego praw- 
a, wszechstronnie wykształconego czło- 
wieka, zasłużonego działacza, b. ministra— 
byłaby wypadkiem  pierwszorzednego zna- 
enia. U nas— przeciwnie, Mimo rozbież. 
ści stanowisk w kwestjach społecznych, 
swej strony podnosimy ważność tej 
erwszej syntezy politycznej, jaka się od 
asu zdobycia niepodległości pojawia. 
ażdy głos rozumny, poddający dyskusji 
czelne zasady, któremi się winna kiero» 
wać polityka państwa, praśnąceśo utrwa- 
swój byt niezawisły i dotrzymać kroku 
nym ludom na drodze postępu, skądkol- 
_ wiek pochodzi, witać będziemy z należnem 
aniem i uważać za sprzymierzeńca w 
walce z ciemnotą i reakcją. 


a Naczelna zasada, z której p, Bukowiec- 
ki wyprowadza wszystkie swe dalsze wska- 


sÀ 


Racja ta jest przeciwieństwem tepe- 
> i zachłannego nacjonalizmu, któryby 
ciał postawić „interes polskiej grupy et- 
= nicznej” ponad „rację stanu” lub jej go 
32 przeciwstawić. Naród nasz — wywodzi p. 
_ Bukowiecki — nie ma poza państwem pol- 
 skiem żadnych interesów politycznych. Nie 
s nie zmusza do prowadzenia polityki 
lskiej poza obrębem państwa i nie uspra- 
ediiwia czynienia rozróżnień pomięd 

teresem etnicznym polskości a polską ra- 


rodu naszego „niewzruszoną podstawą ży- 
", Jego zachowanie, wzmocnienie, roz- 
_wój wewnętrzny ? siła zewnętrzna — stają 
_'_ się tym sposobem naczelnery wskazaniem 
-polityki narodowej, A zatem — „racja sta- 
_ mu jest przystosowaniem interesu nrarodo- 
wego do warunków z istnieniem państwa 
Ma wiązanych”. Bezpośredni interes etniczny 
- gruby polskiej, o ile by naprawdę stanął w 
| sprz i z interesem państwa, to mu- 
ałby względom.na korzyść państwa ustą- 
ć.. bo. każda szkoda, wyrządzona pań- 
polskiemu, jest szkodą narodu pol- 
- skiego, który tylko pod warunkiem istnie- 
mia, rozwoju i potęgi tego państwa i w ści- 


golgota polska. 


4 Dokończenie). 


- Oto karcer (, ciemna”), w którym Mar- 
ma Abramowicza (1892 r.) osadzono bez- 
średnio po areszcie i przetrzymano cały 
icsiąc za to, że nie chciał ani się nazwać, 
dać jakiekolwiek wskazówki o sobie lub 
mych. (Chodziło mu o to, by znajomi 
yjentowali się w położeniu i uprzątnęli 
ieszkanie, Aresztowany był na ulicy). 

- Oto w jednej z tych cel — Landy i 
- Sieroszewski bronili się przed żandarmami 
 ułamkami łóżka, za so byli pobici, sądzeni 
4 skazani na osiedlenie w Syberji.  - 
Oto cela, w której (w początku 
_ osiemdziesiątych) w wentylatorze 
= mabity rewolwer. który miał pomóc przy 


s. 
4 


lat 


R 


A die ucieczce skazanych na śmierć 

s oletarjatczyków. Ucieczka została uda- 
 remniona, a rewolwer pozostał na dawnem 
miejscu qniewykryty przez długie lata. 
Widocznie jednak ktoś — przez lek- 
omyślność czy umtyślnie — zdradził tę ta- 

nicę, gdyż po 10 przeszło latach (w r. 

895) zjawił się w owej celi w towarzy- 

ie zawiadowcy pułkownik żandarmerji, 
łonoski, i osobiście przeszukał wentvla- 
(Siedział w niej podówczas Poreb- 
. Znalazł tylko pustą butelkę od mle- 
pomimo, że zrzuciwszy szynel i zał- 
szy rękawy, macał w górze kanału o ile 
sł łęboko. 
iero w następnym roku rewolwer 
Peny giz e sam się 0- 
wał i spadł. ten sposób sprawa u- 
cieczki ostatecznie się zlikwidowała. 
-A oto miejsce, nieznane nam 

i 


am 


— mA AZ OOO O 


| 


nia po ityczne — jest „polska racja sta- | 


(i przyćmiewają świadomość społeczną, po- 


ją stanu. Natomiast państwo jest dla na- 


ROBOTNIK”, poniedziałek, 20 listopada 1922 r. : 


Q pitye Kati Podl 


Z powodu książki Stanisława Bukowieckiego. 


23) zależności od niego utrzymać się mo- 
e”, 

Łatwo zrozumieć, w którą stronę o0- 
strze tego argumentu jest zwrócone. Skoro 
Polska. jako państwo, wchłonęła pewną i- 
lość żywiołów obcoplemiennych, nie-pol- 
skich, to w stosunku do nich musi się kie- 
rować nie nacjonalistyczną zachłannością, 
lecz „racją stanu”, to znaczy tak stosunek 
ten ukształtować, by częściowa różnople- 
mienność państwa nie przyczyniła sie do 
rozsadzania go z wewnątrz i nie sprowar 


dziła komplikacji w polityce zagranicznej. 


Zdaniem mojem — tu leży główny punkt 
rczważeń litycznych p. Bukowieckiego. 
Wszystko bisé — zarówno kwestja soju- 
szów z innemi państwami w celu zachowa- 
nia pokoju na zewnątrz, jak i uwagi doty- 
czące „pokoju wewnętrznego", mają zna- 
czenie już w pewnym stopniu drugorzędne. 
Ujęcie w ten sposób naczelnego zagadnie- 
nia polityki narodowej, rozumianej jako 
„racja stanu”. stanowi niezaprzeczoną Zza- 
sługę autora. Tak jest, bytowi państwa i 
narodu, jego pomyślnemu rozwojowi i nie- 
wstrzymanemu  pochodowi w przyszłość, 
nic nie zagraża w tak silnym stopniu, jak 
— obok perturbacji społecznych — walki 
narodowościowo-wyznaniowe. Te ostatnie 
może najwięcej. Gdy bowiem w ściera- 
niu się interesów społecznych, w otwartej 
walce klas posiadających o swe stanowisko 
i korzyści — zyskuje się wzrost uświado- 
mienia, zdobywa się żywiołową orśanizacię 
żywiółów postępu i demokracji — walki 
narodowościowe, przeciwnie, przytłumiają 


zwalają się leónać i krzewić żywiołom mro- 
ku, paść się hjenom na żerowiskach. Znie- 
prawiają poczucie etyczne narodu, obniża- 
ją jego rozwój, zakłócają bieg życia. 

Być może. w rozważaniach p. Buko- 
wieckieśo dałoby się wyczuć podkład za- 
sady, który możnaby określić, jako rozsze- 
rzony i uszlachetniony egoizm narodowy- 
Z każdego jego słowa cznje się, że chodzi 
mu nie o oderwane pojecia sprawiedliwo- 
ści, ludzkości, równości. Nie waha się rzu- 
cać wskazań asymilacji wobec pierwiast- 
ków śzczepowych, które, jego zdaniem, nie 
maja dość sił żywotnych do rozwinięcia się 
w odrębne jednostki plemienne. Żywi na- 
dzieje stopniowego spolszczenia kiałorusi- 
nów-katolików, cześciowego zasymilowania 
elementów: niemieckich i żydowskich. Gdy 
decyduje się na uznanie dążeń narodowo- 
ściowych, czyni to po dokładnym obrach'in- 
kn ahrstronnvch sił i stwierdzeniu absolu- 
tnej niemożliwości "stłumienia życia naro- 
dowego, skoro sie ono iuż rozbudziło i do- 
szło do pewnej siły. Nie przykładam wagi 
do tych rozróżnień. Przypominają one te 


za słów, ani z opisu, bo stamtąd nikt nie 
wracała 

Paręset kroków od X-fo pawilonu spo- 
strzegamy mur z potężną bramą; wygląda 
to jakby wyjście z Cytadeli na zewnątrz. 

Otwierają się podwoje i stajemy olś- 
nieni panoramą krajobrazu Wisły z jej 
przyległościami i nie odrazu spostrzegamy, 
żeśmy jeszcze nie wyszli z Cytadeli, że 20 
kroków przed nami, poniżej stromego spad- 
ku tarasu, ciągnie się mur fortaczny. 

Na prawo stoi wysoki krzyż, wzniesio- 

ny staraniem „pracowników Cvtadeli", na 
lewo parę drzew o zżółkiym liściu jesien- 
n ni « 
7 E ES się na wązkim skrawku 
pochyłości, zamkniętym miedzy. dwoma 
murami; wewnetrznym z bramą, którąśmy 
weszli, i zewnętrznym — fortecznym. Dlu- 
gość skrawka — jakie 60 kroków, szeroko- 
ści — ze 20. 

Na lewo. w kacie tej przestrzeni stoi 
jakaś — ni to huśtawka. ni to przyrząd 
gimnastyczny jaki używany bywa prz 
żołnierzy: belka pozioma, podparta z obu 
końców słupami. 

Budowa ta usunieta skromnie w cias- 
ny zskąłek i przyciśnieła niemal do muru 
górnego -— nie rzuca się w oczy. Otacza 
ją gesta zagroda z kolczasteśo drutu. 

W belce poprzecznej sterczy sześć du- 
żvch i mornych haków — ilość odpowiada- 
jaca sześciu skazanym na śmierć proletar- 
jatczykam... 

Słupv podcięte i podstrufane nożami 
— jeden może w % swej grubości. 

To publiczność zwiedzająca brała po 
drzazdze na pamiatkę, jak z krzyża Chry- 
stusoweśn brano pod fundamenty  kościo- 
łów — domyślamy się. 

— Nie! — prostuje nasz bład oficer — 
To przeważnie -acze brali dla szczęśliwej 
gry... Żeby nie ściete zupełnie słupów i żel 
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wywody, w których zapamiętali dysputan- | r 
: społecznych, część negacyjna jego r 


ci usiłują dowieść, że rzucenie się da wody 
i wyratowanie tonących dzieci — jest wy- 
nikiem egoizmu i dobrze rozumianego wła- 
snego interesu... 

Skoro nikt z nas nie może żywić troski 
o dobro i przyszłość własnego narodu i wy- 
eliminować tej troski ze swych rozważań, 
oraz skoro pojęcia sprawiedliwości i ludz- 
kości nie są nikomu z nas obce — i oba te 
uczucia są jednakowo ludzkie į każdemu 
właściwe — to jedyne: o co dbać winniśmv 
— to starać się nie doprowadzać obu tych 
uczuć do rozterki i w konsekwencjach na- 
szych postanowień znajdować wyjścia, któ- 
re zdołają zaspokoić tak narodowe, jak i 


ogólnoludzkie nasze ticzucia i dążenia. 


W założeniach, któremi w sprawach 
narodowościowych kieruje się p. Bukowiec- 
ki, możemy się z nim spotkać nieomal bez 
zastrzeżeń, a przy tej sposobności zazna- 
czyć trzeba, że pogląd jego na sprawę Ma- 
łopołski Wschodniej jest potwierdzeniem 
stanowiska, przez P. P. S. w tej sprawie 
zajętego 

Szczupłość miejsca pozwala zaledwie 
na zaznaczenie, że p. Bukowiecki w rozwa- 
żaniu naszej sytuacji zewnętrznej wyraża 
całkowitą świadomość niebezpieczeńs'wa 
naszego położenia pomiędzy Niemcami i 
Rosją. uważając, że oba te państwa muszą 
żywić pretensje do Polski, która z ich strat 
terytorjalnych powstała. Zalecenie polity- 
ki pokojowej i nadewszystko ; pokojowej, 
oraz oparcie się na idei Ligi Narodów, jako 
czynniku sprawiedliwości międzynarodo- 
wej, który może w przyszłości odegrać rolę 
regulatora w sprawach i zatargach między- 
państwowych — prowadzi nas w szerszą 
dziedźinę: kwestji dotrzymywania kroku 
innym narodom w dążeniu do przyszłości. 
„Nie możemy — powiada autor — uważać 
się za Herrenvolk na sile tylko oparty i w 
siłę tylko wierzący, ale musimy także szu- 
kać poparcia w idei solidarności z wielkie- 
mi prądami życia światowego, nurtującemi 
wśród ludów współczesnych, zwłaszcza, że 
ludy te coraz bardziej przejmują władzę 
państwową, a prądy w nich panujące stają 
się imperatywami dla rządów", Świado- 
mość zachodzącej w stosunkach politycz- 
nych i międzynarodowych przemiany dzię- 
ki wejściu na arene polityki nowego czyn- 
nika — ludów, nie jest p. Bukowieckiemu 
obcą. Na swój sposób wciąga ją on do swe- 
go politycznego rachunku, lecz tylko jako 
siłę potencjonalną, która w pewnych wa- 
runkach, możliwie, iż mogłaby nieco odchy= 
lié Fnię biegu wypadków dztejowych. 

Wszystkie rozważania p. Bukowieckieso 
odnoszą się do przyszłości, chce on wszak 
dawać nie wskazówki taktyczne na chwilę 
bieżacą, lecz stałe wytyczne. Konstrunje 
jednak tę przvszłość domniemaną całkowi- 
cie z pierwiastków współczesności. Dopu- 
szcza możliwość przemian, lecz one nie 
stanowią , cześci składowej jego wiary w 

rzyszłość, nie wchodzą w jego rachuby, nie 
liczy się z ich unieuniknionością przy ocenie 
współczesności. 
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musiano ją otoczyć tym oto drutem kol- 
czastym... 

Męczeństwo i szczęśliwa gra! Poświę- 
cenie życia i grosze wygranel £ 

Opowiadano nam ondi w X-ym pawi- 
lonie, że rotmistrz Furza — zawiadowca 
pawilonu a później śledczy — nosił stale w 
kieszeni kawałek kupionego od kata sznur- 
ka „dla szczęścia w grze”... 

Ale to był żandarm carski, prześla- 
dowca ducha i myśli, zatem człowiek całe 
kiem wyzuty z uczuć ludzkich, społecznie 
niepoczytalny. £ 

Ale obywatele wolnej Polski, umieją- 
cy z Cytadeli wynieść tylko drzazgę w kie- 
szeni „dla szczęśliwej gry” stanowią nigdy 
nie ginący typ tych faryzeuszów, którzy 
najpierw krzyczeli: „,ukrzyżuj!”, a potem 
urągali męczonemu i zamęczonemu. 

Obok słupów z poprzaczną belką stoi 
stary kasztan z jakimś dziwnym, rozdar- 
tym, próchniejącym pniem. 

To drzewo śmierci... 

Jle kul je przeszyło, setki czy tysiące? 

Pień tak podziurawiony kulami, zma- 
czanemi w gorącej krwi ludzkiej, że otwar- 
łc się wnętrze jego i zmieniło się w jakąś 
prórhniejącą kaszę. Drzewo bliskie u- 
schnięcia. Pod niem rozstrzeliwali Niemcy, 
a może i Rosjanie... t 

Ciała zabitych, czy powieszonych, mu- 
siały łatwo staczać się po pochyłości aż 
„pod sam mur forteczny. u stóp którego nie- 


| masz ani piedzi równego miejsca; pochy- 


łość uderza bezpośrednio w jego podnóże. 
W dole, przy samvm murze, pofałdo- 
wały ziemię jakieś garbki. 
| „To mogiły, ale nie polityków, lecz 
bandvtów, którvch Niemcy wielu tu roz- 
strzeliwali* — opowiada oficer. 
Kości meczenników politycznych spo- 
czywają niechybnie również tu, pod tym 
murem. Ale gdzie? Nie zostawiono im ani 


i by budowa nie runeła z tego powodu — | jednej zmarszczki ziemi na pamiątkę 


| szczególnego znaczenia w narodzie. 
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Gdy wypada mu z kolei dotknąć kw 
oZ 
żań stąje się silniejszą od konstrukcyjne 
Umie znaleść silne słowa potępienia $ 
warstwy ziemiańskiej, która zabarykać 
wała się w ciasnym obrębie swego interć 
klasowego i z życiem odrodzonego państw 
pogodzić się ani zespolić nie chce. żąć 
wykonania reformy rolnej, jako uroczyste 
obietnicy przez państwo złożąnej włościśwy, 
stwu w godzinie niebezpieczeństwa: 
kwestji robotniczej jednak zdobyć się | 
może na nic więcej, prócz chęci zadowóć 
nia i zaspokojenia mas robotniczych, 34] 
ułagodzić tarcia społeczne; nie zdaje "4 
jednak klasie robotniczej przypis 


Umiarkowane stanowisko autora sp”, 
wia, że znaczenia kwestii społecznych : 
docenia on należycie. Kwestje polity 
sprawy zachowania bytu państwowi 
przed niebezpieczeństwami antagonizm” 
politycznych, wewnętrznych i zewnętr””Y 
— obchodzą go niemal wyłącznie. Zato 
tych sprawach nie wypowiada on an: 
dneśo zdania, któreby nie było słebokó 
poważnie przemyślane, któreby nie od 
wiadało wyrobionemu poczuciu etyki naa 
dowej. Wśród zaślepionych nacjonalizm 
tłumów dziwnym kontrastem jest ten C25 
wiek, ociemniały od lat dziesiątków, © 
zwykłem wytężeniem sił ducha utrzyfły 
jący sie w niezmąconej świeżości umy” 
i rozległości horyzontów „Ociemniały jast 
widzący wśród zaślepionych — widzących 
Czyż to nie dziwne? * Oczy ducha miewót 
wejrzenie bystre, przebijające mroki 
zycznej ślepoty ducha? Oby mądre: 
ważne i szlachetne słowo: mogło być 


lekiemi J. D 


Sprawa kredytów - 
dla naszejo szkolnictwa zawo 


Szkolnictwo zawodowe jest traktowane w 27 
sce po macoszemu. Nie docenia się ważności a 
wy od której przecież zależy w szerokiej m w. 
rozwój gospodarczy kraju. Sfery rządowe, od 6 
rych zależne jest materjałne uposażenie nas? 
szkolnictwa, zajmują wobec szkolnictwa zawoć” + 
go stanowisko obojętne, a gdy chodzi o giecyżić, k 
kwestjach budżetowyth, to zdradzają skłonność 1i 
zaliczenia pozycji szkolnictwa zawodowego ý 
tych, które mają ponosić całkowity ciężar 
oszczędnościowej skarbu. wy 

Tymczasem zagranicą, w Anglii naprzyko, 
gdzie do wojny państwo mało troszczyło się © |. 
wój szkolnictwa zawodowego średniego i miż“ 
inicjatywa w tej dziedzinie szkolnictwa spoczy o 
wyłącznie na barkach stowarzyszeń zawodow 4 
oraz organów saftorządowych; w czasie wojny 4 
stępuje radykalny zwrot. W opinji publiczne 
pariamencie i w rządzie budzi się szybko £ y 
mienie kolosalaej doniosłości szkolnictwa zaw 
wego, Trzeżwy umysł angielski odrazu umiał |, 
| ciągnąć konkretne konsekwencje z doświ | 
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| 

Tu, przez tę bramę wprowadzano | 
zmęczonych walką nierówną, spragnio”? 
światła i powietrza. Za progiem tej bra 
uderzała ich wolna przestrzeń . szer 
świata i piękno krajobrazu ich ojc 
Świat był tak piękny, tak uroczy jod? 
miejscu, a tuż z boku czaiła się niew 
na dla nich — ohydna szubienica... PL 

Czy to wyrachowane, czy to umyślić 

Litość, czy okrucieństwo? Urs 

A stojąc pod tą szubienicą, nie 
li skazańcy ani jednej twarzy przy po 
neji Osamotnieni stali wśród wrogów i w 
gli rachować tylko na własną moe 
wnętrzną, g” 

Powstańców tracopo publicznie. p” 
ważono jednak, że tc, co miało Szerzyć wy” 
strach ogólny, było raczej podniet4:, je 
woływało uwielbienie dla odwagi. g 
cenia, bohaterstwa i chęć odwetu... 


Zmieniono więc taktykę, a 
miało pozostać i nadal postracher s gut 


chciano uniknąć podniecającego 
ską, Zaczeto tracić w ukrvciu, 
Nadaremnie! Nie wiedzieli o 
rani, że męczeństwo jest zawsze © 
szvm posiewem dla idei, że działa 7 
cająro nawe: w sprawach złych i NE 
wych. cóż dopiero mówić o żywotny”, i, 
To też carat legł w gruzach, a ak 
lę zajęli prawi właściciele ez 
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tych mi 
siła zbrojna odrodzonego narodu. , 
Tdźcie złożyć hołd tej Golgoc? gjo f 
skiej, gdzie nad ciałami poległyc jerch | 
ników wolności płacze drzewo ŚW jo. 
krzyż, godło męczeństwa, wyciąga ku | 
ramiona i szubiżnica skrzypi. 
Bedzie ta Golgota wieczną ? 
tego. że nie łatwo było zbudzić Św! 
i chęć czynu: i będzie ona ciągłą 8 s 
dla przvszłych pokoleń, , by broni 
wolności i nie zaprzedały się ” 
niewolę za żadną cenę. Ea Kir-. A 
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woj 
Ty, Przystąpione więc do całkowitej przebu- 
Tia szkolnego, i w 1918 r. parlament an- 
Raj uchwała „Ustawę Szkolną (Education Act)”, 
; w na celu między innemi ugruntowanie na 
i Can prawnych podstawach erganizacji szkol- 
Rd zawodowego (wprowadzono naprzykład za- 
doks Przymusu w zakresie szkolnictwa zawodowego 
à złałcającego). l 
* dr Francji stwierdzamy podobne zwroty; idąc 
tewe a Anglją, parlament francuski uchwala u- 
tacja dnia 25 lipca 1919 r; następuje reorgani- 
A szkolnictwa zawodowego, wprewadzenie przy- 
Woła uczęszczania do szkół dokształcających, po- 
b Er do życia samodzielnego ciała kierownicze- 
Postaci podsekretarjatu nauczania techniczne- 
4 ( us-Secretariat ¿de l'Enseignement technique). 
ch nalogiczne zjawisko da się zauważyć i w Sta- 
bę pinoczocych. W 1918 roku Kongres Wa- 
y toński tchwala znaczne kredyty Qa rzecz po- 
tania rozwoju szkolnictwa zawodowego (Ustawa 
-Hughes); zużytkowanie tych kredytów ma 
~ złożone na okres dziesięciu lat, przy zasto- 
Mu metody stopniowania w związku z przewi- 
nem tempem rozwoju szkolnictwa zawodo- 


80. 
N Zbędnem będzie chyba przypominać, że w 
czech, dawno przed wojną rząd z szczególną 
x liwością dbał o rozwój szkolnictwa zawodo- 
Tej okoliczności przypisać należy, w znaćz- 
erze nadzwyczajnie szybki rozwój gospodar- 
gł, 60 kraju, oraz zadziwiającą sprawność tech- 
> Gay] której Niemcy dały tyle dowodów w ciągu 
My światowej. 
A Polska, odrodzona w bardzo ciężkich warun- 
Masi otoczona wrogami zrujnowana przez wojnę, 
tas; dołożyć wszelkich starań, aby w najszybszym 
sh te doprowadzić sprawność techniczną swej wy- 
poci do maksymum. Jednym z ważnych czyn- 
Wej tej sprawności jest pierwiastek siły facho- 
x której kuźnią jest szkoła zawodowa. Nie .nale- 
mc oszczędzać na kredytach przeznaczonych 
r e rolnictwa zawodowego i nie należy zapomi- 
` żę dobrze wyszkolona armja fachowców sta- 
` 9 przyszłości gospodarczej Państwa. 
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Wyniki wyborów. 


Do Senatu. 
WOJ. LWOWSKIE, “ 


W; Oficjalne wyniki wyboru do Senatu z 
tp wództwa łwcwskiego: Ważnych gło- 
lg 444031, z tego na listę Nr. 1 padło 
N :170, na Nr. 2 — 34.411, Nr. 3 — 9892, 
4 S — 2287. Nr. 7—283, Nr. 8 — 131 674, 
Ki 12 — 1335, Nr. 13 — 18.167, Nr. 14 — 
SL Nr. 15 — 4065. Nr. 23 — 865, Nr. 
nc. 3 145. Nr. 25 — 178, Senatorami 
iR ali wybrani z listy Nr 1 — Andrzej 
gy Zior, Julian Nowak, Józef Kachowicz 
Wytfean Biały. lista Nr. 8 — Esmest Adam, 
? kd oddz b iw Thullie. 
pesty Nr. 24 —— Max Jakób Bienenst 
| daja Artur Warzel. 2% 


Tcicyramy. 


We Włoszech 


YKATURA OBRAD PARLAMEN- 
TĄRNYCH. 


E Rzym, 17 listopada. — (+. A. T). Po 
5 tę mówieniu ministra skarby Targorry, 
i m złożył na socjalistów całą odnowie- 
i alność za kryzys finansowy, Izb. przy» 
ją; 715 słosami przeciw 80 prowisorjium 
_ Wżetowe do 30 czerwca 1927,r. 


l, Fzym, 19 listopada —( P, A: T.). Naj- 
| Nosze posiedzenie Izby odbędziessię 23-go 


% 


dj %ż, mies. 


| etno 


É R Udarza w tem doniesieniu mała ilość 
| gejów biorących udział w głosowaniu. Na 
gi rą 500. członków parlamentu włoskiego 
|, Sowało zaledwie „trzystu kilkudziesięciu. 
|. "macje P. A T. o przebiegu obrad par- 


N 


| jg 2o skąpe i nie odzwierciadlają nastro- 
mą, pamojących we Włoszech. Po otrzy- 
ly niu bliższych wiadomości bezpośrednich 
|. ZYmamy dopiero wierny obraz tego par- 
netu ć pośwałcenia zasad demokratycz- 
p. które dokonały się po objęciu władzy 


ez faszystów. Red. 


WŁOCHY A FRANCJA. 


Bordeaux, 19 listopada. — (P. A. T.). 
m Wywiadzie ze współpracownikiem wFi- 
ya" Mussolini oświadczył, iż Francję i 
ka dY cechuje pokrewieństwo uczuć, to 
ŚR Winny one działać najzupełniej solidar- 
| w Jest rzeczą nie do powyślenia — mó- 


' 


1 in Premjer włoski — aby stać się moglo 
| wo gei: Jeżeli nawet od czasu dą czasu 


y zgody i solidarności. łączące Francję 
łochy zdają się słabnąć, przypisać to 
ać" nienorozumieniom. które łatwo usn= 
S. Błędem bvloby przypuszczać, iż mię- 


DAV 
dą 


p tentarqvch pod rządami Mussoliniego są ’ 


| q 
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AUBOTNIK, pomedziatek, ZO listopada IZZ ¢., 


ka 


| ; Wkrótce 


Do nabycia w 


dzy Francją i Wiochami mogłoby zrodzić 
się jakiekolwiek współzawodnictwo na tle 
problemu morza Śródziemneśo. Jedynie 
wspólna akcja może zabezpieczyć nasze 
prawami zapewnić rozwój naszemu handlo- 
wi zagranicznemu. W kwestji Wschodu 
Mussolini podziela stanowisko Peincarego, 
uważając, iż naicży działać szybko i sta- 
noWCZO. 


Zaburzenia w Dreznie 


Berlin, 19 listcpada. — (A. W.). Wczo- 
raj doszto w Dreznie do demonstracji bez- 
robotnych przeciwko drożyźnie. Szereg 
skiepów splądrowano, wiele osób areszto- 
wano, W czasie starć kilka osób zostało 
rannych. 


Nowy parlament ; 


ancielski 


OTWARCIE NOWEGO PARLAMENTU. 
Londyn, 19 listopada. (A. W.). Jutro 


odbędzie sie pierwsze posiedzenie Izby 


Gmin, na którem dckonany bedzie wybór 


nowego przewpdniczącego. W pierwszych 
trzech dniach przyszłeśo tygodnia nowi po- 


słowie składać będą przysięgę. Nowa se- 
sja potrwa okato 10 dni. w czasie których 


parlament załatwi ostatecznie sprawę Ir- 


landji. 
LEADER KLUBU SOCJALISTYCZNEGO 


Leałield, 19 listopada, — (P. A. T). 
Leaderem Partii Pracy obrany został po- 


nownie Clynes. 


Na bliskim Wschodzie 


WOBEC UCIECZKI SUŁTANA. , 


T.) 


Reffet Paszy 
sultana. 


Los Klajpedy 


Berlin, 19 listopada, — (P. A, T3. 
najbliższych 
godzinach nastąpi rozstrzygnięcie losu ob- 


Dzienniki tutejsze donoszą: 


czaru Kłajpedy przez radę ambasadorów. 


Narazie utworzone będzie prowizorjum na 


lat 15, a mianowicie: 


Obszar Kłajpedy stanowić będzie na 
powy Li- 
twa korzystać będzie w Kłajpedzie z praw 
wolnego portu, który pozostawać bedzie 
składajacej 
i 1 obywatela 
Kłajpedy. Przewodniczącym tej rady por- 


ższy okres czasu wolne miasto. 


pod zarządem rady nortowej. 
się z 1 Litwina. 1 Polaka 


towej będzie wysoki komisarz francuski. 


A alona 


PPS. 


RO3OTNICZEJ, Wspólna 17. 


Konstantynopol, 19 listopada. — (P. A. 
. Z powodu ucieczki sułtana zwołano 
zgromadzenie narodowe na nadzwyczajne 
posiedzenie. Rząd angorski zażądał od 
„wyjaśnień w sprawie ucieczki 
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ikaże się A 


KSIĘGARNI 


Francja a Niemcy 


STANOWISKO LEWICY BURŻUA- 


Marsylja, 19 listopada. — (P. A. T.). 
Wobec wniesionej ną kongresie radykal- 
nych socjalistów (!) rezolucji, załecającej 
zbliżenie francusko-niemieckie, które mia- 
łoby poprzedzać zbliżenie francusko - nie- 
mieckie - rosyjskie, Herriot oświadczył: nie 
zbliżymy się do parada niemieckiego dopó- 
ty. dopóki ten nie znłisi swych możnowład- 
ców finasowych i przemysłowych, aby spła- 
cili to, co winni spłacić i czego dotychczas 
spłacać nie chcieli. 

(P. A. T. móśłby wreszcie nauczyć się 
prawidłoweśc przekładu nazwy partji „ra- 

icaux-socialistes' we Francji, co oznacza 

radykałów socjalistów, a nie radykalnych 
(skrajnych) socjalistów. Przyp. Red.), 


| Nowe-stronnictwo 
„w St. Zjedn. 


| Bordeaux, -19 listopada. — (A. W.). 
| „Chicago Tribune” donosi z bym lari 
| 
| 
| 


iż pewne.koła polityczne rozpoczęły akcje 
utworzenia nowej bezpartyjnej grupy. 
ficjalnie jako trzecia partja polityczna za- 
mierza ona wystąpić w roku decy w 
czasie wyborów nowego prezydenta. Jako 
jeden z punktów swojego programu nowz 
grupa przyjęła jakoby dążenie do uznania 
Rosji sowieckiej de jure. 


Odbudowa rrzez botsz wików 
„jedinoj i nierazdielnoj' 


Bordeaux. 19 listopada. — (P. A. T.). 
Denoszą z Czity, że zgromadzenie narodo- 
we republiki Dalekiego Wschodu postano- 
wiło znieść swą odrebnóść i poddać się cał- 
kowicie władzy Moskwy. 


Moskwa, 19 listopada. — (P. A. T.). 
Prezydjum Wszechros. Centr. Kom. Wyko- 
nawczeóo wysłało do Rewoluc. Komitetu 
Republiki Dalekiego Wschodu depeszę, w 
której wyraża swe zadowolenie z powodu- 
decyzji zgromadzenia ludowego o rozwią- 
izaniu tego zgromadzenia i przyłączenia się 
do sowieckiej Rosji. 


Na Węgrzecłi 


Budapeszt, 19 listopada. -a (P. A. T.). 
Weg. B. K. Rząd węgierski otrzymał note 
ródy ambasadorów zawiadamiającą o znie- 
sieniu zakazu żeglugi powietrznej nad te- 
rvtorjum W/egier, z zastrzeżeniem klauzul 
art. 131 traktatu pokojowego. 
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( pas d nieszozęśliwjch 
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Otrzymujemy następujący artykulik z 

grośbą o umieszczenie: š sa 

Obliczono, iż w Polsce umiera jedno dziecko 

co 12 minut. Sami z dzienników wiemy, ile dzieci Aa 

nieślubnych w sarhej Warszawie ginie nienaturalną 

śmiercią. O podrzuceniach czytamy ciągle; czyta* 

jący oburza się wtedy zazwyczaj na matkę; tyme 

czasem doświadczenie wykazuje, że w 95% mie 

jest ona bynajmniej wyrodną, tylko jest do rozpa- 
czy doprowadzoną wskutek braku Środków do ży» 
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stała się matką, gdzie się podzieje z dzieckiem 
gdy ją wypiszą z przytułku 
dawczymi nie przyjmie jej przecież napowrót, jest j 
ta nieszczęśliwa obcą w Warszawie, niema czł | 
wieka, któryby się nad nią ulitował. RAB 
Gdy odwiedzać takie biedne matki, leżące w 
przytułkach położniczych, słyszy się od nich, iż 
każda chciałaby dziecko swe wychowywać, ale — 
wydaje się to szczęściem, o którem marzyć jej nie 
wolno. Nasza Sekcja „Ratujmý Niemowlęta“ przy 
Kole Pracy Kobiet, dopomaga tym matkom de 
znajdywania służby razem z dzieckiem Godzą dę 3 
one do służby za samo mieszkanie i utrzymanie 
gdyż zamiast pensji otrzymują od nas zapomogę 
W ten sposób pracodawca, w zamian za kłopot, 
jaki dziecko sprawić mu może, ma usługę tanią ży 
dobrą. j SA 
Sądzimy, że dla rodzin robotników, rzemieśl- 
ników, mogłyby one również być pożytecznemi z 
mocnicami w zamian za kąt i strawę daną z. 
brego serca. A przytem serce żony i matki ma 
cej własne ognisko miałoby codzienną pociechę 
widoku wzrastającego niemowlęcia, przez nią od 
zagłady uratowanego. Zepsucia u tych kobiet ję e 
wiać się nie potrzeba, zepsuta bowiem stara. p 
niedopuścić do urodzenia dziecka, ; 


19 
każ 


a jeżeli „urodzi, 
pozbędzie się ġo raczej, niż by się zgodziła na trud 
wychowania go. Te, które się godzą na przyjęcie E 
posady za naszem pośrednictwem są zawsze wie 
cej nieszczęśliwe, niż występne, a o wielu z nich Ł 
pewne jesteśmy, że niezamożnej rodzinie całem 
sercem by się wywdzięczały za przyjęcie ich, i ceme 
ne usługi oddać by mogły. Zgłaszać się 
Kredytowa 16—28. Najlepiej we wtorki i pią 


od 12-ej do 2-ej. U 
Stanisławowa Gawrońska. © 


Sprostowanie urzędowe > 


W gazecie „Robotnik” z dnia 10. TX, 1922 r 
Nr. 247, został umieszczony artykuł pod tytu 3 
„Z za kulis Komisarjatw Policji Państwowej” 
którym zostały opisane nadużycią niektórych. fu 
cjonarjuszów Pol, Państw. we Włocławku. 

Na zasadzie powyższego artykułu zostało prz 
prowadzoną szczegółowe dochodzenie i o 
co następuje: } wi 

1) Zamiar aresztowania właściciela cukiern 
p. Czecha przez nadkomisarża r 
miał miejsca a przeto sam przez się upada z 
rzut interwenjowania w tej sprawie komisarza i 
wonia. R; v 

2) W sprawie nieprawnego zajęcia piekatał 
Piątkowskiego okazało się, że kontrakt dzierżaw 
iokalu na piekarnię przez Piątkowskiego z Ad 
nistracją doku ekspirował 15 marca 1922 r., nadal 
zaś Piątkowski lokal ten zajmował ma mocy ust- 
nego zczwolenią administratora domu nr 38 przy 
il. Długiej Karola Rode, do czasu znalęziemia 
lekianta na piekarnię. y RA 48 
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W dniu 20 maja 1922 r. pomiędzy Zarządem 
Współdzielni pracowników policyjnych, a a 
stratorem Karolem Rode został zawarty kon 
na omawiany lokal na piekarnię i tegoż sam 
dnia została spisana dobrowolna umowa z 
kowskim na mocy której ten ostatni został p 
jęty do piekarni w charakterze starszego pracowe 
nika fachowego, a że Piątkowski wypiekał ch'e 
z nadwagą, a miwet sprzedawał na swoją 
skutkiem czego obroty piekarni wykazały do 5009 
mk. dziennego deficytu; Piątkowski został usunięty żę 
od magazynu i pozostawiony tylko do te pni 
strony wypieku, wobec czego obraził się i pracę 
porzucił. ra E 
Odchodząc, narzędzi swoich nie zabrał i pe 
nie dotąd nie zgłosił się. „ye 

3) W sprawie zarzutu mieuczciwości po 
kowego Bella ustalono, że wymieniony służbę pei 
ni bez zarzutu i oskarżenie Piątkowskiego uw. 
się za bezpodstawne, ano, >. 

Na 


4) Odnośnie wypieczenia przez piekarnię chle- 
ba, który nie posiadał. przepisanej wagi okazalo 
się, że Piątkowski specjalnie czuwał i a i 
jednym ze sklepików chleb, który ważył o 4 łuty E 
mniej, niż należało (prawdopodobnie z wd ię 
cia), przeto przeprowadzone w tej sprawie + 
chodzenie, w dniu 26. VIII. 1922 r. pod nr. 7 
zostało skierowane do p. prokuratora we W 
tawku. RC 
Wogóle omawiana piekarnia stanowi b 
poważną placówkę konkurencyjną, gdyż 
chleb lepszy i tańszy, z tego powodu wynika, 


Aes 


miejscowi piekarze za pośrednictwem _zubożałego 
Piątkowskiego wszelkiemi sposobami starają się 
szkodzić. a nawet wyrugować wymienioną „W: 
dzielnię”. Eri 

5) Przodownik Drzewicki z zawodu stolarz 
godzinach  pozasłużbowych rzeczywiście 
nadkomisąrzowi Micińskiemu dwie szafy, 
otrzymał wynagrodzenie. 


A 
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7 7) Świadectwe moralności zostało Piątkow- 
| 'skiemu cofnięte do czasu wyjaśnienia sprawy, ad- 
| moście zarzutów natury kryminalnej, w związku z 
| miefegalnemi czynnościami jego w piekarni. 
| H .8) Co się tyczy zarzutów otaczania specjalną 
_. epieką przez organa policji we Włocławku wiecu 
/_ endeckiego ustalono, że na wiec było delegowa- 
= mych 3 policjantów którzy znajdowali się na 
_ zewnątrz lokalu, zgodnie z Instrukcją i do kontroli 
_ biletów nie wtrącali się. 
ky | Z całokształtu przeprowadzonego dochodzenia 
__ urzędowego wynika, że umieszczone w powyższym 
= artykule wiadomości są niezgodne z rzeczywisto- 
Be ścią. 
|... Biorąc pod uwagę powyższe na zasadzie art. 
=- 24 Dekretu w przedmiocie tymczasowych przepi- 
sów prasowych (Dz. Pr. Nr. 14 z 1919 r.) proszę 
© zamieszczenie w najbliższym numerze gaząty 
„Robotnik” powyższego sprostowania. 4 
AA Konmendant Okręgu I. 


ł >GG ? (Podpis nieczytelny). 
Nada lepi Kotoni 
Warszawa, ul. Wspólna 17. Tel, 229 - 70. 


Polecamy nowości ostatniego tygodnia: 

j d J. Polska w pieśniach cudzoziemskich, 
str. 61, nak. 960, 

Kalendarz Spółdzielczy na rok 1923, str. 188, mk. 


1080, 
Lenz W. Beethoven, życie i twórczość, Studjum 
art str. 143, opr. mk, 15,600. 
ndon J. Na szlaku, szkice autobiograficzne, str. 


i , powieść, przełożył Jó- 
Bf Mondschein, str. 342, mk, 6000. ; 
Machiavelli M. Myśli o ludziach, przełożył i wy- 
| boru dokonał W, Rzymowski, str. 93, mk, 1800, 

~ Napoleon. Rozkazy, tłumaczył Wacław Denhoff- 
Czarnocki, str. 112 mk. 960. 
owa poezja rosyjska. l, str. 96, mk. 1920. 

| gazet i czasopism Rzeczypospolitej Polskiej. 
str. 144 F XL, mie 2160. 
rug Andrzej. Mogiła nieznanego żołnierza, po- 
wieść, str. 412, wydanie drugie, mk. 6240, 
okarz W. Bitwa pod Ostrołęką, wydanie pierw- 
sze, piąty tysiąc, str. 95 mk, 480. 

aśkowski A. Gwiazdy spadające, powieść współ- 
czesna, str. 179, mk. 2400. 

 Zopołska G. Jeden dzień życia róży (z cyklu „A- 
wrarele'), str. 188, mk. 2400. 


Czy l 
 Delone-Efendi 
|... przyjedzie? 


f 


ga Dziś, 
"W ia 8 wiecz. 
I2 Atrakcji w wielkim stylu 
SŁONIE Rossiego, KARAWANA Adzbów. Piękna 
ŁOUBE. Noc nad Nilem. BAJEĆZNE SYLFIDY. 
improwizator Draeseil'i reszta programu. 


STAN POGODY 
ug danych Państw, Instytutu Meteorolog.) 
emperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
zawie +- 10, najniższa — 10 C. 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
zym: Pogoda zmienna, nia południu śnieg, 
atura nieco niżej. 0°, słabe wiatry północo- 
mian kierunku tramwajów nocnych. Z po- 


' wagony nocne linji mr. 10 i 20 docho- 
w mocy z dn. 20 na 21 i z 21 na 22 bm. 


pr paczelny dr. Feliks Perl. 


ue 


do Mokotowa. Zaś w nocy z dn. 22 na 23 i z 23 
ma 24 bm. wagony limji mr. 20 będą krusowały w 
ebydwu kierunkach przez Al. Jerozolimskie i No- 
wy Świat do Krak.-Przemieścia przez ul. Marszał- 
kowską. 


Samochody. Komendant policji połecił kiero- 
wnikom komisarjatów podmiejskich wydać zarzą- 
dzenia, aby wszystkie samochody przybyłe z za- 
granicy i zamiejscowe były kontrolowane przez 
posterunkowych, pełniących służbę na rogatkach. 
Natomiast znósi się obowiązek meldowania samo- 
chodów w biurze ruchu kołowego, jak dotąd było 
praktykowane, 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Z Koła pelsko-włoskiego im, Leonarda da Vin- 
ci. W środę, o godz. 8-ej wiecz. profesor uniw, 
warsz. p. Jan Baudouin; de Courtenay, wygłosi w 
siedzibie Koła pełsko-włoskiego im. Leonarda da 
Vinci, Ordynacka 5 ra. 4, odczyt p. t. „Słowianie 
z języka we Włoszech“. Wejście dla członków i 
dla zaproszonych gości. | [ 

Odczyty prof. dr. Petrażyckiego. W piątek i 
sobotę, dn. 24 i 25 bm, o godz. 8 wiecz, w wiel- 
kiej sali Muzeum Przem. i Roln. (Krak. Przedm. 
66) wygłosi prof. Petrażycki dwa odczyty o nauce 
Darwina, filozofji Nietschego nowoczesnych prą- 
dach rozkładowych i nowych poglądach na życie 
na ziemi. Bilety zawczasu nabywać można w księ- 
garniach: Gebethnera i Wolifa (Sienkiewicza 9), 
Arcta (N. Świat 39), Rudzkiego (Marszałk. 147) i 
w kanc, Muzeum (Krak. Przedm, 66). s 
WYPADKI 

Zledziej jako narzeczony, W ub, miesiącu za- 
mieszkały przy ul, Wspólnej Nr, 10 Jan Bolechow- 
ski, wróciwszy pewnego dnia do domu, zastał słu. 
żącą siwą, Stanisławę Paluszkiewicz, związaną i za- 
kneblowamą zaś mieszkamie splądrowane. Skra- 
dzono wówczas różnej biżuterj; na sumę przeszło 
2.ch miljonów mk, Paluszkiewicz podczas badania 
zeznala, że w czasie, gdy w mieszkaniu znajdowała 
się sama, wkroczyło nagłe kilku bandytów uzlbro- 
jomych i związawszy ją, dokonali kradzieży biżu- 
terji, Wywsadowca poligi Kubiński nie wierząc 
służącej prowadził wywiad dalej, Dowiedział się, 


że (Paluszkiewicz spotykała stę w mieście z jakimś . 


młodym osobnikiem, który odgrywał przed nią ro- 
lẹ narzeczonego i mósł się z mia żenić,  Przypom. 
niałą się Kubińskiemu podobna hustorja, jaka zda. 
rzyłą, się kilka miesięcy wsiteca ze służącą ob, an- 
gelskiej Zoftji Lomegron, czeszką Mońka. którą Tó- 
wnież miie'a marzeczonego 1 również dokonala kira- 
dzieży : zaś. narzeczonym wówczas był b. podporu- 
cmik W. P, Stanisław Kralicciwski, Kubiński po- 
stanowił odszukać Kralkawskiego, a upewmiwszy 


się „iż tei się wiotmi? właśnie od chwili aresztowa- 


cię roty tym więcej był pewnym, że 
K (ski byt właśnie tym złodziejem, zaś Palu. 
szkiewicz odergała jedynie komedję. Wzięta znów 
do badama Pałuszkiewicz przyznała się do kradzie- 
ży biżuterii wspólnie z Krafkowskim. Patuszkie- 
wiez wierzyła, że Kralkówski dokonawszy kradzie- 
ży, ożemi Się z nią i będą oboje bogaa, Kralkow- 
ski tymczasem wyjechał do Poriiańskiego, przed 
cz'ierema dniami został w Kumiku aresztowany i 
przesłany do Warszawy, Kralkowski operował do 
spólki jeszcze również z b. wojskowym, sierżantem 

iamistwwem Sierociukiem którego takje odsznuika.. 
no i aresytowamo, Obaj zostali osadzemi w wię- 
zentru, 

Zatrucie trucizną na szczury. W domu ar. 35 
przy ul, Miłej, trzyletnia córka tokarza, Ruchła 
Łaja Szlutmanówna wstała rano, gdy matka jej 
poszła już do sklepu a ojciec jeszcze spał, i zna- 
lazłszy w kącie na podłodze kawałek chleba, zja- 
dła go. Wkrótce dziecko zachorowało z objawami 
zatrucia, ponieważ chleb był spórządozmy z ar- 
szenikiem, jako trucizna na szczury. Po przewie- 
zieniu do szfitala im. Karola i Marji dziecko 


zmarło. 


Ujęcie służącej-złodziejki. Przyjęta przed mie- 
siącem do Fiszla Trzyska (Szczęśliwa mr. 11), 
właścicieła zakładu przewozowego, służąca Marja 
Pradyszczakówna, skradła żonie Tryska żakiet 
karakułowy i szal jedwabny, ogólnej wartości mil- 
jona mk., poczem zbiegła. Po kilku dniach funk- 
cjonarjusz ekspozytury śledczej V komisarjatu 
zatrzymał złodziejkę na rogu ul, Okopowej i Ni. 
skiej.  Pradyszczakówna przyznała się do kra- 
dzieży żakietu i szala i że sprzedała te rzeczy za 
300 tys. mk. jakiemuś nieznajomemu żydowi na 
ul. Ząbkowskiej, Pośrednicząca w sprzedaży zna- 
joma złodziejki, Bogumiła Patrycką (Ząbkowska 
nr. 19) otrzymała za pośrednictwo 100 tys. mk. 
Złodziejkę i jej wspólniczkę aresztowano i skie- 
rowano do sędziego śledczego V okręgu, który o- 
sadził je w więzieniu, 

Narzeczeni pod samochodem. Zygmunt Przes- 
mycki (Nowogrodżka nr. 46), idąc w towarzystwie 
narzeczonej swej Karoliny Piaskowskiej (Marszał- 
kowska nr. 37) ulicą zgoda w poprzek jezdni zo- 
stali najechani przez samochód nr. 2827, prowa- 
dzony przez szofera Stanisława Mokrzyckiego, 
Piaskowska doznała potłuczenia całego ciała, a 
szczególnie głowy. Poszwankowaną przewieziono 
do szpitala Polskiego Czerwonego Krzyża. Przes- 
mycki odniósł lekkie zadrapanie rąk. 

Okradzenie FENDI Na szlaku kolejowym IV 
posterunek — Ożarów, okradziono wagon w po- 
ciągu nr. 461. Kradzież zauważone w Ożarowie. 
Po przeprowadzeniu wagonów w Sohaczewie oka- 


Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szanire. 


(| „AOBOTNIK”, poniedziałek, 20 listopada 1922 r. 
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zało się brak kufra, rzeczy z literami H, B, wagi 
108 kig, oraz dwuch paczek wagi 55 kig. 


alkoholu, zmarł znamy policji pijak 39-letni Anto- 
ni Kaczyński (Grójecka nr. 98) handlarz. 

Wybuchy i pożary. Wczoraj o godz, 10-ej ra- 
no w domu nr. 11 przy ul. Solec w mieszkaniu 
Władysława Szewczyka, wskutek nieumiejętnego 
obchodzenia się z maszynką  „Primuś* nastąpił 
wybuch i pożar. Płomienie w jednej chwili objęły 
całą izdebkę. Szewczyk, usiłując zgasić płomie- 
nie doznał poparzenia twarzy i rąk, zaś stojąca 
przy oknie Agrypina Motyl z przestrachu wysko- 
czyła oknem z wysokości I piętra i złamała pra- 
wą nogę, Wreszcie sąsiadka Szewczyka, również 
z przestrachu dostała silnego ataku nerwowego. 
Wszystkim  poszwankowamym pomocy udzieliło 
Pogotowie, poczem Motyl przewiozło do szpitala 
Dzieciątka Jezus Pożar ugasili domownicy przed 
przybyciem straży, 
„prawie całkowicie zniszczone przez pożar. 

— W domu nr. 6 przy ul. Józefówki, przy 
rozpalaniu ognia przez Anielę Paczewską nastąpił 
wybuch benzyny, | Skutkiem czego zostali popa- 
rzeni Stanisław Paczewski-i żona jego Aniela. Po- 
parzonych w stanie ciężkim przewieziono do szpi- 
tala Dzieciątka Jezus. Przy wybuchu zajęły się 
niektóre rzeczy, lecz ogień ugasili domownicy. 


Teatr i muzyka. 


Z KONSERWATORJUM, 


Marja Święcicka i Anna Seidier-Peche. — 1. Kon- 
cert uczniów Konserwaforjum. f 


Biuro koncertowe p. Guranowskiego urządziło 
w ubiegły czwartek w Konserwatorjum koncert 
dwóch sympatycznych artystek warszawskich: pp. 
Marji Święcickiej, pianistki, i Anny Seidłer-Peche. 
śpiewaczki. P. Święcicka posiada zaawansowaną 
technikę, która pozwoliła jej wykonać zadowala- 
jąco nawet trudną i męczącą sonatę es-moll Pade- 
rewskiego; bardzo ładnie, z niezbędnem ciepłem 
i miękością wypadły drobne utwory Debussy'ego. 
P Seidler-Peche obdarowana jest miłym głosem, 
włada nim sprawnie i z ekspresją. Śpiewu jej 
(prócz szeregu pieśni polskich wykonała również 


kilka ślicznych pieśni Debussy'ego) słucha się z` 


prawdziwą przyjemnością. 

ex 
Pierwszy poranek, wykonany staraniem i si- 
łami uczniów Konserwatorjum, przy współudziale 
orkiestry uczniowskiej i takiegoż chóru, oraz pa- 
ru sił solowych — wypadł nad wyraz udatnie. Na 
czele orkiestry, dyrygując 1-ą symfionją Beetho- 
vema, stanęło dwóch adeptów sztuki kapelmi- 
strzowskiej z klasy dyr. Melcera. P. St, Śledziń- 
ski jest może więcej zrównoważony, stara się prze- 
dewszystkiem utrzymać orkiestrę w karbach ze- 
społowych ú rytmicznych. P, Kulczycki — to już 
dziś wyraźnie zarysowujący się talent, pełen tem- 
peramentu który doskonale umie wpoić w orkie- 
strę, z pałeczką w ręku czuje się, jak u siebie w 


"WYROK 


w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 

- Dnia 20 lutego 1922 r. Sąd Pokoju 13 Okręgu m. Warszawy, 
rozpoznawszy sprawę z oskarżenia Marji Piechowskiej o lichwę 
na zasadzie art. 119 M. P. 


(sprzedaż masła K niezmiernej cenie), 
K. i art. 19, 32, 41 Ustawy z dn. 2.VII.1920 r. 


skazać Marję Piechowską na zapłacenie 40.000 mk. grzywny i 4.000 
mk. opłat sądowych. w razie zaś niezapłacenia grzywny — na 2 ty- 
godnie aresztu; wyrok ogłosić w 3-ch dziennikach na koszt skazanej 
i wywiesić na bramie domu — Hoża 23, na dni 14. 

\ Wydział odwoławczy Sądu Okręgowego w Warszawie wyrok 


powyższy zatwierdził w dniu 29 marca 1922. 


Konkurs 


Wydział Powiatowy niniejszym ogłasza konkurs na 
posadę sanitarjuszy weterynaryjnych w Ożarowie i iwa- 
MER z uposażeniem w XI stopniu płac urzędników 
pa stwówych i 25% od opłat weterynaryjnych. Wymaga- 
ne świadectwo ukończenia szkoły felczersko-weterynaryj- 
nej, znajomość mięsoznawstwa i umiejętność kastracji 
zwierząt. P. \P. Inwalidzi mają pierwszeństwo. 


do objęcia natychmiast. 


do dnia 21.XI 1922 r. 


| Przewodniczący Wydziału Powiatowego 


b Starosta: 
Kaucki m.p. 


Dr. M. Altfeld 


b. st. ord. szp. Ziełna 12—2, tel. 

252-34. Chor. wener. skóry, płcio- 

we od g.10—12 pp. i od 5—8 w 
Panie i dzieci 5—6 w, | 


Surówka 


i » pamięta cie, że 
Matki Ape nea 
niejszą przysypką dla dzieci 

jest hygieniczny puder 
„DZIDZE! (z kogutkiem) 
Żądać w aptekach i składach. 


m 


Dr. Zofja Rostkowska 

chor. wener., skór. analizy krwi 

na syfilis. Chłodna Me te- 
lefon 99-29, od 3—5, 


Choroby lecz: 


szym czasie. 


Dr. Rosental. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


s 


| 


| 


mimo to mieszkanie zostalo | 


ZZ W W e 


Odpowiednio udokumentowane 
podania należy wnosić do Biura Wydziału Powiatowego 


Wielka Wyprzedaż 

Madapolamy 

Suknie wełniane p, 7500 } 
iety wełniane p 3060 


Koszule mes. zef. ;; 5500 
Koszuie damskie y 5000 $ 


B-cia ZANDER 


88 Marszałkowska 88. 


weneryczne. Rzeżączkę 
się w jaknajkrót- 
rzyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 
Panie 2—4. 


m. 23 A 


1 
Cdbito w drukarni Robotnika”, Ware? 


| nawet w trudnych miejscach akompanjamenti» 
Śmierć pijaka. Wskutek nadmiernego użycia |. 


| aby częściej pojawiać się na programach (© 


Nr 3185 


to wykazał koncert Melcera, i podejmować się jeb 
może zadań coraz trudniejszych. / 
Wspomniany koncert e-moll Melcera, dziele 
szczerego, młodego, w doskonałą formę ujet 
natchnienia, utwór całkowicie zasługujący 4 pi 


Filharmonji) — znalazło wybitnie zdolnego p ; 
maczą w p. Goldfederze (uczeń dyr. Melcera): w 
Gołdteder, pianista poważny, posiada przyszł $ 
przed sobą, Śpiew reprezentowany był i 
przez p. Janinę Orłowską — jeśli się nie mylę E 
sympatycznego Chochlika z „Goplany* (ucz 
prof. Heintzego) oraz przez produkcje chóru g 


4 


szanego pod kierunkiem ‘prof, PACC 
J. 


domu. Orkiestra wogółe trzymała się d 


| 


' TEATR WODEWIL, 
~ Bajki. y 
Jeszcze nie było recenzji w pismach, # ia | 
tcatr przepełniony i połowa minjaturowej pub! 6d) | 
ności z zasępionemi minami wróciła od zam pi sh K 
kasy. Złośliwi zapewniają, że to samo bytov p 
14 


h 


teatrach dla dużych dzieci, gdyby je los (te tea 
uwolnił od dobrodziejstw recżnzji. s 

Program niezmiernie obfity; muzyka, deki n 
macja, śpiew, brak może tylko pokazów gó. 
graficznych. Publiczność ma już swoich ul 3 
ców: Mieczysław Frenkiel i Zelwerowicz witani *. 
hucznemi oklaskami, Nic w tem dziwnego: j s 
to urodzony bajarz polski, drugi — nieporów”” 
ny humorysta odrazu nawiązuje żywy, bez; | 
dni kontakt z widownią. „ANIE 

Doskonała była p. Helena Buczyńska — ©. 
pońska królewna, Bajka Andersena — Słowik, git h 
była mówiona przez nią lecz odegrana tak i 
i z takim temperamentem, że się wprost widziało | | 
tych wszystkich mandarynów, dworzan i chiński | 
damy, 

Daklamacja z muzyką wypadła gerzej, bo mo 
rotonnie, Dzieciom trzeba słowa podkreślać ©" 
sceniczną, mimiką i gestykulacją, inaczej nie są 
mieją, tak na odległość, skupić na dłużej uwab 
tembardzie;, że i wiek dzieci był bandzo różnoliłł* 

Publiczność, ta młoda, zachowywała się P“ 
prawnie tylko matki wprowadzają brzydki i © 4 
zdrowy zwyczaj opychania słodyczami ich 
tak przekarmionych dzieci przez.cały czas prze”, | 
stawienia, Mamy tu na myśli oczywiście dzień i 
paskarskie, Eské 


E 


m 


Teatr Wielki. Dziś „Carmen'. 
Teafr Rozmaitości. Dziś „Cyd”ę. 
Teatr Reduta, Dziś „Przechodzieś”, 
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Dziady  / 
Teatr Polski. Dziś ,Fesele Figara", A 
Teatr Mały. Dziś „Banco”. R | 
Teatr Nowości, Dziś „Bajadera”, 4 
Teatr Komedja. Dziś „Moja panna mama“ 
Teatr Nowy. Dziś „Blondynka”, W pint% 
premjera „Niech mnie djabli biorą”. r 
Teatr Praski. Dziś „Dzieci skazanego”, i; 
ii 5 ' ; 


OGŁOSZENIA DRÓG 
NMERETE 


cionki daje na re. 
ty zegarmistrz. Gutmacher, Sm J 
cza 21, mieszkanie 23. i 


YIT do szycia 1 ë 


Kasprzyckiego“ y 
nio— Hurtowo—Detalicznie. war 


szawa, Marszałkowska 153. _— 

maszynach gruntowna nau 
ii pisania 4000 mk. miesięch 
nie. Zapisy codziennie. Marsz8 ni 
kowska 143—21, 4 


DALTA: jesienne od 45.000. 40 

kiesze na wacie od 65: ie 
Garnitury od 25.000. Spod" g, 
sztuczkowe od 11.000 polec géi 
Baliszewski, Piękna 29. Goto*” 


Zamówienia. $ 
at j Q szwaczki, które mala z 
12000 maszyny  okrętkO”y 
lub oberlaki do wydania rotor 
poza dom. Wiadomość ul. pod” 
Jerska 32 sklep Nr, 30 w 
wórzu. Í. Gingold. rd 
monterzy do K5% 
lizacji, ssztajfia% 


POTREBNI: 


samodzielny wykwalifikowany „ 
wulkanizator, modelarz drze gr 
ogrodnik  warzywnik, brul wg, 
krawcy, majster szczotka e90 
Zgłaszać się do Państwowy, y 
Urzedu PośrednictwaPracy W kój 
szawie, Pl. Napoleona 10, sy 
Nr. 1 od godz. 9 do 3. e 
zimowe, re lany na fU 
Jalta burki, kurtki na kożuszky 
i wacie, garnitury, spodn piek ~ 
wielkim wyborze najtaniej CH"czye 
na 49, m. 5 Sipowski i S-ka. O 
jemy, przerabiamy futra I t % 


iWotry żakiety, reformy. je, j 


pery, bluzki, | 
szale, jaegerowska bielizna: < gg, 
bran! 


y 


Posada 


S] ny fabryczne. Góralski | 
Chmlelna 56 — 10, druga 
parter. 


\todeat 


of 
rutynowany korepe (z i 
kres wale 


sea ie p 26» 


ER i gimnazjalny). Po 


w 
> 
134 


